
C ena 4 0 0  Mk. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI:
w Kaliszu miesięcznie 10.000 Mk.jfcJ 
Z odnoszeniem do domu 12.000 Mk." 
Na prowincji z przesyłką
p o cz to w ą. . . . . . . . . . . . . . . . . . . 14.000 Mk.
Z agran icą   28.000 Mk.

Cena pejed. egzemplarza 400 Mk.

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiersz non. lub jego miejsce na 
str. 1.2.3. m. 1.500, w tekście m. 1.001 
Nekrologi 1.500 mk. zwyczajne 800 mk.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI. 
Kalisz, Al. Józefiny 1. Te!. Ns 91. 

Otwarta od 9—12 od 2—6 po poi.
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na czele primabalerina +  
teatrów  petersburskich ®t

♦  na czele primabalerina 
S  teatrów  petersburskich B A L E T U
2 A N N A  Z A B O J K I N A  3

uczennica baletu moskiewskiego H A L I N A  P A W Ł O W A  uczennica baletu moskiewskiego
artysta Teatru Wielkiego, baletm istrz Teatrów  stołecznych

R E M.  R E M I S L A  W S K I
W p rogram ie: CZĘŚĆ I.: 1. U m ierający  Ł ab ęd ź—Saint-Saens, 2. Pas-de-deux (z baletu Arlekinada), 3. Bakhanalja Saint-Saens,

4. Tańce hiszpańskie Moszkowski, 5. Klasyczne warjacje rosyjskie Słowik,
CZĘŚĆ II.: 6. Danse de la Gipsi Saint-Saens, 7. Tańce węgierskie Bramsa, 8. Noc Rubinsteina, 9. Moment muzykal­
ny Szuberta, 10 Mazur Wieniawskiego.

Kostjumy według szkiców artysty-malarza Kuzniecowa. Kierownik muzyczny prof. H. W I Ś N I E W S K A .
P o c z ą te k  o god z in ie  8  i pól w ie cz o re m .

Bilety wcześniej do nabycia w cuk. p. Mayera, a w dzień przedstawienia w kasie teatru od g. 6-ej. Impresarjo: Br. N ark iew icz .
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S. MACIEJOWSKI
JAR

Skład Lamp, Kryształów > Porcelany
KALISZ, Wrocławska 13.

Zawiadamia Szan. Klijentelę iż otrzymał oczekiwany tr a n s p o r t" ^ !

Aparatów do gotowania
i SŁOI do konserw fabryki „J A B“ w Wiedniu.
Ceny ś c iś le  fa b r y c z n e . H andlującym  rab at.

JA$ JAR

Gimnastyka rytmiczna i lecznicza
w Z a k ła d zie  hyd rop atyczn ym  w  Parku

(na świeżym powietrzu) 123€
pod kierunkiem technicznym p. prof. St. LUTRA 
i lekarskim d-ra E. ZBOROMIRSKIEGO- W go­
dzinach od 7-ej rano w porozumieniu się z kiero­
wnikiem. Zapisywania się do komletów męskich i 

żeńskich w kasie Zakładu od 15 czerwca.
M T Cena 5 ty s . godz. g im nastyk i. "WH

Dr.P. Dr. CZAJKOWSKI
b. s t .  o rd y n a to r  szp it- w o jsk .

specjalista chorób wenerycznych
i skórnych.

(wlewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis).
Przyjmuje codziennie: panie od  2 —3 

pai.ów od 4—7

|  w N iedziele i święta:

KALISZ, T ow arow a  3, I p ię tro .
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prześwietlania i fotografie rentgenowskie, 
elektryzacja i naświetlania

w chorobach wewnętrznych i nerwowych. 
KALISZ, ul. Ł ódzka 10, dom Kuniga I piętro, 

telefon Ns 49.
Przyjęcia od godziny 9 —12 i od 3 —5 po poł.

ZAKŁAD LECZNICZY
W  P A R K U

czynny codziennie oprócz niedziel i świąt.
Kąpiele, elektryzacja, gabinet roentgenowski, 

laboratorjum analityczne. Pensjonat z kuchnią 
djetetyczną. Stała opieka lekarska na miejscu.

Ordynują lekarze:
Dr. E. Z b orom irsk i
(choroby nerwowe) od 11 do 1.
Dr. A. D r e sz e r  (choroby wewnętrzne i 

dziec.) od 4 do 5 po poł.
Dr. T. P a w ło w sk i (choroby kobiece 

akuszerja) od 4 do 6 po poł.
Prócz tego konsultacje lekarzy specjalistów. 

1235 Z A R Z Ą D .

ZDJĘCIA oraz PORTRETY z pobytu p. Prezydenta Rzeczypospolitej

STANISŁAWA WOJCIECHOWSKIEGO
w Kaliszu dnia 2 czerwca 1923 roku są do nabycia serjam i w Artystycznym Atelier Fotograficznym

■—l.— ^ p.  f. „ENGEL”. Kalisz, ulica Niecała JNe 12 (wejście z Parku. -■ ■ - - - -  1181
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G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y

Znakomitego zespołu Warszawskiej Operetki Teatru „ N O W O Ś C I " .  Największy wszechświatowy szlagier doby obecnej

B A J A D E R A
O p eretk a  w  3 a k ta c h  E. K alm ana.

W niezrównanym wykonaniu gwiazd Warszawskiego Teatru „NOWOŚCI" gdzie ta znakomita operetka wypełniła do ostatniego miejsca olbrzymią
największą w Polsce salę teatralną (2 s e z o n y  z  r z ę d u )

w  r o la c h  g łó w n y c h  a r t y ś c i  W a r s z a w s k ie g o  T e a tr u  „NOWOŚCI"

K A Z I M I E R A  H O R B O W S K A
Wanda Filoehowska Józef Sendeeki
Bolesław Mierzejewski Stanisław Woliński

Kierownictwo muzyczne A L E K S A N D E R  P IO T R O W S K I  Europejskiej sławy kompozytor

Iscenizacja - Józefa Sendeckiego. Kostjumy z teatru Warsz. operetki „Nowości". Tańce i ewolucje układu F. Parnella- Reżyserja - Domosławskiego. 
Bilety już są do nabycia w cukierni W.P. Mayera. P o c z ą t e k  p u n k tu a ln ie  o go d z . 9  w ie c z o r e m .  Z chwilą nipactącia nikt nie będtie wpuszczony do sali.

t  e b e g
Min. Grabski o sytuacji finansowej.
WARSZAWA* 16, (tel. od wł. korsp.) Sejm 

na wczorajszein posiedzeniu popołudniowym po 
odesłaniu w 1 czytaniu do komisji ustawy o usta 
nowieniu „Krzyża zasługi", 
w ysłuchał dłuższego przemówienia M inistra 
skarbu, wygłoszonego w związku z pierwszem 
czytaniem ustawy zmieniającej niektóre przepisy 
ustaw y z 2 m arca br. w przedmiocie udzielania 
M inistrowi skarbu  upoważnienia do regulowa­
nia w drodze rozporządzeń obrotu  pieniężnego 
z krajam i zagranicznemu, oraz obrotu obcemi
walutami. .

M inister stwierdził na wstępie ostry kryzys 
walutowy przeżywany przez Polskę, który zda­
niem jego nie pozostaje w żadnym związku z na ­
szą polityką wewnętrzną, a jest następstwem* 
wpływu pewnych czynników gospodarczych iw a 
lutowych. Mianowicie ciąży nad nam i zbyt sci- 
sły związek ekonomiczny i finansowy z Niemcami 
gdyż 60 proc. naszego wywozu idzie do Niemiec 
Mówca w yraża jednak przekonanie, że przy sy­
stematycznej pracy uda się w ciągu - ip o t  lal 
uniezależnić m arkę polską od niemieckiej. Eks­
p o rt z Polski wzrósł ogromnie w styczniu, spadł 
zaś w kwietniu skutkiem spadku waluty niemiec­
kiej W rezultacie osłabło u nas w m aju zao­
fiarow anie w alut obeveh, a interw encje M inister 
stwa skarbu  nie są w stanie przemódz rynku. 
Konieczne jest zapewnienie sobie poważnego zró 
dła eksportu, nie płynącego z kalkulacji obliczo 
nej na w strząśnienia cudzych organizmów', ale 
przez kierow anie wywozu do krajów  nie naia- 
żonycli na w strząśniem y Do tego zadania rząd 
przystępuje. Omówiwszy następnie stan wywo 
zu naszego w poszczególnych gałęziach i do po­
szczególnych krajów'. Minister podniósł jako laki 
dodatnich szereg wrypłat dokonanych przez l ol- 
«kę na rzecz zagranicy7 w ciągu ostatnich 5 mie­
sięcy. Najwięcej jednak jest Minister zadowolo­
ny z uchw alenia przez Senat ustawy o podatku 
Gruntowym i budynkowym, po którym  obiecuje 
sobie bardzo wiele. Gdyby podatek len mow i i 
Min. Grabski—uchwalono przed . 3 miesiącami, 
nie mielibyśmy dzisiejszego kryzysu, a p rzynaj­
mniej nie w tak poważnym stopniu. Wszakze 
podatek gruntowy' w Polsce wynosił zaledwie l 
proc. tego. co wynosić powinien! Przechodząc 
do przedstawienia całokształtu naszej sytuacji 
budżetowej. M inister zaznacza, że najw ażniej­
szym jest procent pokrycia wydatków państw o­
wych przez dochody. W tej dziedzinie deficyt 
wykonawcze wyrazi! się w kwietniu cyfrą •>_ 
proc .z aś  w  m aju  br. 22 proc., pomimo, ze Skarb 
niem iał jeszcze wpływów z podatku gruntowego

r  a  m y .
i przemysłowego. .Czerwiec przedstaw ia się pod 
tym względem nieco gorzej; zwłaszcza w kolej­
nictwie wydatki przekroczyły dochody dość 
znacznie. Trzeba więc oszczędzać. Akcji tej 
zaś nie sprzyjała atm osfera za poprzedniego rzą 
du. Obecnie Ministerstwo skarbu ułożyło spis 
oszczędności, które możnaby przeprowadzić 
jeszcze w ty m  budżecie. Olbrzymią usługę od­
da tu komisarz oszczędnościowy, którego zada­
niem będzie wglądanie w wydatki wszystkich re­
sortów. Min. Grabski jest pełen najlepszych na­
dziei, jeżeli wszystkie M inisterstwa pracować 
zaczną pod hasłem  oszczędności, gdyż bez tego 
żaden Minister skarbu nic zdziałać dla popraw y 
naszych finansów ni< potrafi.

Dyskusję nad ekspose Ministra skarbu o- 
droczono do następnego posiedzenia, poczem 
przystąpiono do dalszych punktów porządku 
dziennego. Przyjęło mianowicie większością gjo 
sów' ustawę o scalaniu gruntów7 i wysłuchano kil­
ka spraw ozdań komisyjnych o rozm aitych wnios 
kach. m. in. w7 sprawie zmiany i rewizji w szyst- 
kicli koncesji na rzecz inwalidów wojennych.

Czy tylko przypadek?
WARSZAWA’ 16, (tel. od wł. korsp.). Zwra- 

ca powszechną uwagę, że na uroczystości wczo­
rajszej ś. p. Prezydenta Narutowicza nie było 
przedstawiciela Prezydenta Rzplitej.

Prowizorium budżetowe w Senacie
WARSZAWA* 16. (tel. od wł. korsp.). Na 

wczorajszein przedpołudniowem posiedzeniu Se­
natu głównym tematem dyskusji było prowizo- 
rjum  budżetowe na II kw artał br. Referował sen. 
Buzek, który stwierdził między innemi, że n a j­
lepszym sposobem popraw y naszej waluty będzie 
uniezależnienie jej od waluty niemieckiej, przy- 
czem za przykład gospodarki finansowej sta­
wiał Czechy, które już od 3 lat przeszło posia­
dają stały budżet. W dyskusji zabierali głos 
sen.: Siedlecki, Szarski, Woźnicki, Bielawski, 
(wicemin. M arkowski), Tliullie, Kędzior, No­
wicki, Rotenstrich, Krzyżanowski, Siedlecki, Ha- 
merling, stawiając rozmaite popraw ki, które je 
dnakże w głosowaniu odrzucono i całą ustawę 
przyjęto w brzm ieniu uchwalonem przez Sejm.

Następne posiedzenie Senatu w sobotę dnia 
23 bm. przedpołudniem.

Obciążenie grantów podatkiem komunalnem.

łącznem obciążeniu gruntów podatkiem  kom u­
nalnym. Ustalono, że grunty miejskie mogą ko­
rzystać z tego obciążenia do wysokości 70 proc., 
zaś powiatowe związki kom unalne do wysoko­
ści 20 proc. Specjalnie wyższemu opodatkow a­
niu będą podlegały place budowlane. W rezul­
tacie przyjęto projekt rządowy, który pozosta­
wia gminom miejskim zupełną swobodę pobie­
rania podatku komunalnego od gruntów albo 
w formie podatku gruntowego albo samoistnego.

Emerytury nauczycielskie
WARSZAWA’ 16, (tel. od wł. korsp.). Na 

posiedzeniu wczorajszein Komisja oświatowa 
przyjęła projekt ustawy o zabezpieczeniu emery 
talnem nauczycieli z okresu b. państw  zabór 
czych.

Na rozkaz Berlina.
BERLIN. Pism a tutejsze donoszą, że wczo 

raj z jednej miejscowości na granicy Zagłębia 
Ruhry odbyło się zgromadzenie przedstawicieli 
wszystkich stronnictw  i wszystkich w arstw  lud­
ności Zagłębia Ruhry. Na zgromadzeniu tem 
miano powziąć uchwTałę zapow iadającą sprzeciw 
na wypadek, gdyby Rząd Niemiecki zgodził się 
na ustępstwa w' sprawie biernego oporu. Uchwa 
la stw ierdza, że ustępstwo Rządu Niemieckiego 
m usiałoby być przyjęte przez ludność Zagłębia 
Ruhry z żalem i wywołać rozruchy.

Prezydent RzpUtej w Krakowie.
KRAKÓW 16. (TeTef. wł.) Przybywającego ze 

świtą Prezydenta przyjęli na bogato udekorowanym 
dlworcu przedstawiciele władz rządowych, przed dwor­
cem licznie zgromadonza publiczność. Powitany o- 
krzykami „Niech żyje!" przeszedł Prezydent przed 
frontem kompanjl honorowej i p0wozem zaprzężo­
nym !W sześć białych koni, udał się do miasta. Wi 
barbakanie bramy Florjanskiej zebrała się radą miej­
ska z prezydentem Federowficzem, który powitał Pre­
zydenta stosowną przemową, na którą Prezydent od­
powiedział krótkiem podziękowaniem Ulicą Florjan- 
ską ruszył Prezydent ku Wawelowi wśród szpalerów 
szfkół i publiczności. Zatrzymał się przed Towarzyst­
wem Szkoły Ludowej w ul. Sw.. Anny, gdzńe wice­
prezes T S. L. wygłosił powitalne przemówienie a 
Prezydent wpisał się w księgę pamiątkową, którą 
mu zniesiono dó powozu.

Odsłonięcie tablicy pręt. Narutowicza.
WARSZAWA 16. O godz. 12 i pjół odbyło się 

odsłonięcie w  gmachu sejmowym tablicy wmurowa­
nej k|u uczczeniu śp. prezydenta Gabrjela Naruto­
wicza. Tablica została umieszczona w westybulu, a 
iest wykonana w marmurze żółtym i zaopatrzona 
krlbtkim napisem. Westybul przybrano ziellemą i dly- 
Wanami, a kilkanaście krzeseł ustawionych przed  
tablicą zajęli prezydent gabinetu W itos, marszałko-

WARSZAWA 16, (tel. od wł. korsp.) W ko­
misji skarbowej ożywioną dyskusję wywołała 
spraw a udziału gmin wiejskich w najwyższem

H. BISKUPSKI i S-ka Kalisz.
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CUKRY Warszawskie
HF* w dużym wyborze*

KALISZ, Ł azienna Ns 13 II p.
Tamże wielki wybór

RESZTEK masufakiory.
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SlęgieT
Dąbrowiecki i Górnośląski

z głębokich kopalń
CEMENT, W A P N O ,  TEKTURĘ 
SMOŁOWCOWĄ (Papę), SMOŁĘ 
DACHOWĄ, S Z K Ł O  OKIENNE

Nawozy sztuczne
d o s ta r c z a  terminowo i najtaniej

Cow. Handlowe

Pal iwo”H
K A L I S Z ,  Aleja Józefiny Nr. 9,

(w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej.)

• • • • • • • • • • • e e s s s s s
w ie sejmiu i senatu, członkow ie rządu ora* leaderzy 
klubów. Reszta posłjó|w i  senatorów  w ypełn iła  w esty­
bul. P ierw szy przem ów ił m arszałek Rataj, który o d ­
słon ił tablicę, następnie przem awiał p o se ł W.oźnicki, 
który z ło ży ł w ieniec, poseł M Oraczewski, który-zade­
klarow ał pół m iłjona mk. im ieniem  sWego klubu na 
dzieci robotnicze oraz poseł j . D ąbski, który złoży ł 
w ieniec. U roczystość trw ała ■ 10-minut.

Giełda Zurychska*
WARSZAWA' 16, (teł. o d  wł. korsp .). Nu- 

tow ania końcow e giełdy zurychskiej’ z dn. 15. 
bin.: Berlin 0.0051, H oland ja  218.50, Ńo\vy-J'ork 
557. Londyn 25.70, P aryż  35.35, M edjolan 23:80 
P raga  10.06,.B udapeszt 0.07 i pół. B ukareszt '285 
B elgrad 6.15, Sof ja  6.95, W arszaw a 0.0075, Wie­
deń 0.0078 i trzy czw arte.

Klęska chamstwa.
Na m iodow y m iesiąc rząd u  p. W itosa przy­

pada w  B ułgarji nag ły  i gw ałtow ny upadek rzą­
du i). Stam bolijskiego.

P rzyw ódca bu łgarsk ich  ag rarju szy  Stainbo- 
lijski, człowiek krępy, o konstytucji niezwykle 
silnej, tęgim karku , szerokich b arkach , o czerw o­
nej tw arzy, czarnych, kędzierzaw ych w łosach 
i m ałych , krw aw o połyskujących, chy trych  a 
bezlitosnych oczach bu łgarsko  tureckiego miesz­
czaństw a jest m ocnym , „pełnym  człowiekiem . 
Człowiek w schodu, p rym ityw ny, n iezna nerw ów  
analizy w ątpliw ości, szedł i idzie zawsze ,,na ca­
łego'' .Mało sobie ceni życie cudze, w łasne. Je s t 
w nim  rozum , chytrość, w ola, nie m a uczucia. 
Za F erd y n an d a  jako  przyw ódca m ałej opozy­
cyjnej grupki w ystępow ał przeciw  królow i, p rze­
ciw rządow i, — przeciw* w ojnie, poszedł, do wrię 
zieniav sp raw a by ła  gard łow a. Po u p adku  F erdy­
nanda. zajął Sofję, chw ycił za cugle w ładzy, i

nie popuści! ich, dopóki m u ich' nie w ydarto.
Ten człowiek bezwzględny,, b ru ta lny , czło­

wiek walki i w ojny w stosunkach w ew nętrznych 
wszelkich środków* używ ał by nazew nąlrz p ro ­
wadzić politykę pokoju, po jednania, naw et zbli­
żeniu w stosunku do w czorajszych wrogów  
przede-wszyślkiem Ju g o s ła w ji. —i stąd n iena­
wiść ku niemu -rew olucyjnych m acedońskich 
kom itudzich, na w ew nątrz zaś ugruntow ać sobie 
przedsięw ziął panow anie p a r tj i chłopskiej. a 
oddanych m u ślepo jej podoficerów* i szeregow­
ców. Przeciw ników  gniótł i łam ał nie p rzebie­
rając. w  środkach. Przyw ódcy p a r tj i opozycyj 
nych, byli m inistrow ie i p rezydentow ie gabine­
tów*, przy wódcy i przedstaw iciele inteligencji po ­
słowie,uczeni, przeciw nicy i dotychczasow i p rzy ­
jaciele w ędrow ali do w ięzienia z chwilą, gdy 
śmieli sprzeciw ić się tw ardej jego woli. Nie 
m iał w iększości w* sob ran iu—w trącił część opo­
zycji do w ięzienia; przy pom ocy band  ch łop ­
skich w czasie w yborów  rozpędzał opozycyjne 
wiece i zdobył znaczną  w iększość w  now eni so­
braniu . Z am ykał uniw ersytet, ro z p ę d z a ł- ra d y  
m iejskie, zaw ieszał pism a. Jęczały pod jego b u ­
tem m iasta i inteligencja, k tó rych  był zaciętym  
wrogiem --ja sk raw y  grzech przeciw  kulturze, od 
: dzielenie siły od myśli, m ożliw e tylko w* pier- 
w otnem  społeczeństwie. Oszczędzał zrazu ko­
munistów*, później ich dław ić począł. Aż p rzy ­
szedł rew an ż Połączyli się wszyscy przeciw ni­
cy, socjaliści stanęli ńa czele—i S lam bolijski 
stracił władzę. Czy p rzew ró t dokonany będzie 
definityw nym , czy nie będzie tylko początkiem  
okresu walk w ew nętrznych, to  nam najbliższa 
przyszłość okaże.

Przez pew ien czas słabsze umysły w naszym  
k ra ju  fascynow ała rzucona prziez p" Stam bolij- 
skiego p iym itw na, politycznie bezsensow na idea

„zielonej m iędzynarodów ki". P rym ityw ne u- 
um ysłj. nie posiadające ku ltu ry  i nie lubiące je j 
w skutek tego; ludzie n iepraw ni w p isan iu  i m a­
jący dosyć do uk ry c ia - a w skutek tego niechęt­
nie odnoszący się do p ra sy —m arzyli chw ilam i: 
„Możeby tak spróbow ać metod Stam bolijskiego 
1 1 olskę cofnąć ku p ierw otnym  form om  kullu ral 
nym. w* których by pewni i swojsko czuli się nó- 
wi je j w ładcy". Pew ien p rak tyczny  kom unizm  
uw ażający skarb  państw a za p ryw atn ą  w łasność 
sp a w a ją c y c h  rządy, dosyć często spotykany na  
B ałkanie. rów nież nie pozostał tu bez*w pływ u.

Polska jednak  to nie B u łg a r ja in ie  daw ny 
B ałkan. W ojny w  im ieniu wsi m iastom  i in te li­
gencji w ydać nie m ożna, bo i wieś się na  to nie. 
zgodzi. Z chw ilow ych w yznaw ców  stam bolij 
szczyzny bardziej p rzew idujący  m a ją  zbyt w iele 
w ątpliwości i obaw*, nam iętniejsi m a ją  zbyt Sła­
be mózgi, i dlatego slam bolijszczyzna w Polsce 
przystosow ała się m niej uchw ytna. P ozosta ła , z 
niej n iechęć do kultury , inteligencji i do praw Uzi 
wych inteligentów , m ających  w łasne zdanie i 
w łasną wolę, pozostała tendencja do zacierania 
g ran ic między w łasnością cudzą, państw ow ą a 
osobistą, oczywiście na korzyść tej ostatn iej, po ­
została hezcerem onialność w dążeniu do w ładzy 
dążąca jednakow oż do rządów* nie po trupach  
przećiwmików,' lecz' po zw łokach idei.

Stam bolijszczyzna w* Polsce i w B ułgarji jest 
żywiołem ku ltu raln ie  izolowanym, spóźnionym — 
skazanym  na zagładę. W m łodej pod względem 
kultui a Iny m Bułgarji m ając rozpęd i bezwzględ 
n o ś t, ujęła rządy  sam a i skończyła tragicznie 
w śi ód rew olucyjnej wrzaw y. W  Polsce ch y tra  
i ostrożna podzieliła się w ładzą, u s tępu jąc  więk 
szą je j  część now ym  sojusznikom , a skończy się. 
z m niejszym  efektem, na łożu nie bojow ej, lecz 
ideowej, cywilnej śmierci.
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Obeena chwila
M arka spadki..; drożyzna jed zie  w  górę w  za- 

Wratnem tempie... Objaw to niejako fizjo logiczn y  
najnowszego kursu rządo'wego, dotkijwie i b o leśn ie  
dający s,ię w e zjiaki Wszystkim, bez .różn icy  przy­
należności' pa r.tyjne j.

W ytw orzyła się  też  zaraz jakaś typa rezygnacja 
.wobec tego, co się  dzieje na teren ie  politycznym . 
O rientacji politycznej; jasnej i na d łu ższą  ob liczonej 
metę, nie m iało nasze społeczeństw o n igdy. (Różne, 
w ielkości polityczne W znosiły s ię  j upadały .szybko i  
z rou n a  szybkością  zanurzały się w fatach zapom nie­
nia. Ale ostatni przew rót polityczny, dokonany p  z z 
aljąns ósem kow iczów  z ludowcam i, odczuwa p rz ic ież  
kraj jako niespodziankę rów n ie  przykrą, j;a,k dla p o ­
glądów  niektórych bolesną. Zbyt bliska przeszłość  
polityczna i stosunek obu kontrahentów  nie dla się  
tak łatw o wymazać z ludzkiej pamięci, |kby oportu- 

•jttizm partyjny, tkw iący na dnie tego aljahśu, p rze­
m ów ił dfo przekonania ęgółu . N ik t n ie  u w ierzy  w 
szczerość nagłej przyjaźni sojuszniczej stronnictw, któ­
re nie tak dawno przecież zohydzały się  naWZajem i 
zw alczały z niesłychaną Zawziętością. Są to przyja,- 
ciełe „którzy się  nie kochają" —< i z niedjoWidrzar. ieru 
patrzą sob ie na ręce.

N a ro d o w i dem okraci narzucili jpanstwu premjcra, 
k tóry  w stolicy popularną osobistością n igdy nie' był 
i  n ie będzie. Z tera, aby bezkrawatko'vvy p. W it:s  
m iał być przedstaw icielem  rządu Rzeczypospolitej na 
zew nątrz, i to bez tych rzeczowych pow odów , które 
ża jego  p ierw szą  prezydenturą przem awiały, — o- 
g ó ł jakoś pogodzić s ię  nie m oże. D osyć im -chłopskiej 
kastow ości, którą w  im ię demokradji raczej wyrów- . 
nywać i  asym ilow ać należy z innem i sferam i spo- 
iecznem i, na zew nątrz w ygryw ać chyba nie należy  
Tio nie leży  ani w in teresie  społecznym , alni nic 
odpow iada strukturze socjalnej państwa. Zdaje się

przytem, że ósemkowe stronnictwa zbyt wysoką za­
płaciły cenę za pozyskanie stronnictwa Wjtosowego, 
A następsfwfa i objawy nowej, nienaturalnej większo­
ści sejmowej, siłą faktów, coraz natrętniej narzuca­
ją pytanie: czy tworzenie jej i nowego rządu było 
absolutną koniecznością, bez której parlamentaryzm 
polski nie mógł się obejść?.

Ci. co staw iali zasadę rządów  parlamentarnych, 
na w iększości w yłącznie polskiej opartych, m ieli zu­
pełną słuszność, — w teorji. Ale życie publiczne, ale  
gospodarka państwowa na, samej teorji opierać się 
nie mogą. Dowodzą tego losy obecnej w ięk szości. I 
ona także posiłkuje się kombatantami z innych na­
rodow ości, chętnie widzi w śród  nich partyzantów  ks- 
I licowa, a nawet żydów . Z większą tedy rozw agą, 
niż to s ię  stało, g o d z iło  s ię  przew idzieć, co prZe- 
dew szystkiem  państwo na obaleniu rządu Sikorskie­
go m oże stracie, a co uzyska od  nowej konfiguracji 
sejm owej. A w ięc czy w obecnych naszych, zawsze 
płynnych jes zcze stosunkach wewnętrznych i Zagra­
nicznych, konieczną było rzecz j wyzbywać się  z k ie­
rowniczych stanow isk osobistości, które w ytworzy­
ły i zorganizow ały armję polską, uczyniły ją taką, 
że Zyskiwała ona uznanie od rzeczoznawców fran­
cuskich i angielskich? Ze bez w str /ą śn ien , co naj­
mniej bardzo niepożądanych, wymiana osób na w y­
sokich  stanowiskach armji s ię  nie od|będzie, o tem 
nikt wątpić nie m ógł. A przecież dokonano dzieła, 
sprzecznego z interesem  państwa, byle dogodzić za­
chłanności partyjnej.

Ale co przem awiało za obaleniem m inistra spraw  
zagranicznych? Za jego urzędow*ania dokonano w ie l­
k iego  d zieła: ustalenia granic pan;tw*ą. Dyplomacja 
europejska z coraz większym szacunkiem spoglądać  
poczęła na tego min istna i na rząd Sikorskiego wo- 
góle, państwo zysk iw ało  na pow adźe i znaczeniu, 
Ale trzeba b yło  zrobić miejsce d la p. Seydy i m i­
nistra Skrzyńskiego usunięto.

N ie  m ówić już o samym prem jerze Sikorskim,

tłiirtow o-detaiiczny sk ład  win i apirytuaiji
p o l e c a :  p. p. restauratorom po cenach hurtowych. Wódki czyste, słod* 

. kie, likiery i wina.
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który wykazał pierwszorzędne Zdolności mięża sta­
nu i nawiązywał coraz korzystniejsze dla państwa ‘ 
'Węgły; z zągrjamicą. Ba! O ś w ia d c z y  sj,ę f»kj?e za 
;nam głosy, mniejszości narodowych: Czy to, było igrze- 
ęhqn jego program u politycznego? (odzież tam, 
to było grzechem stronnictw prawicowych, które, dla 
utrzymania teorji o  większości narodowej, poparcia 
swojego z zaisadiy inu oumawiały.

1 skończyło isię na tein, że nowa większość nie 
postawiła nowego, lepszego program u politycznego, a 
do steru  rządu, na stanowiska najważniejsze, powo­
ła ła  ludlzi słabszych, którzy wobec zagranicy, zwłasz­
cza, dorabiać się dopiero muszą tego prestige u, jaui 
POsiadiali ich poprzednicy- A czy, się go dorobią, — 
to wielkie pytanie.

Dla samych aljantów nienaturalny sojusz eńdec- 
ko - ludJoWcoWy przyniósł już dotąd skutki bardzo, 
dla nich niepożądane. Klub Piasta rozbił się. W y s tą ­
piły  z niego żywioły tej inteligen,eij demokratycznej, 
.które stronnictwo ludowe reprezentowały w miastacii 
i były, temsamem łącznikiem pomiędzy wsią i mia­
stem. iNa tej secesji khib i stronnictwo Piasta juz 
straciły  wiele. Czy stratę w dalszej przyszłości po­
wetują, jwątpić tylko można.

JNarodlowa demokracja nie stanęła też w zwartym 
szeregu p rzy  nowej konfiguracji. — Klub Duoano- 
yvicza znalazł się w niewyraźnej sytuacji. Ostatecz­
nie endecja zdradziła tych ziemian, którzy, p o p ie ­
rając ósemkę moralnie i materjalnie, czynni to w 
tern przekonaniu, że popierają te stronnictwa prze­
ciw K  S„ L. Nagle wepchnięto ich w jcdjuo: ż P . S. , 
L, towarzystwo i kazano im za to płacić*. roforma
rolną-

Mniejsza jednak o to. Możnaby nad tent przejść 
,d|o pprządku, gdyby nie to, że za te n ieło rtunnoope­
racje na organizmie państwa, — płaci właśnie to 
państwo. Sejm ma polską większość, ale kasy pań­
stwa świecą pustkami, wypełnioneim chorą marką- 
Polska w  tej. chwili nie tna ustalonej waluty. Kursu­
je się gwałtownie złote polskie, których dotąd oko 
ludzkie nie oglądało, debankuje się istniejącą i obo­
wiązującą, w  obiegu markę poiską. W. stosunkach co­
dziennego życia wytwarza to coraz większy chaos: 
jedni liczą na złote, drudzy na m arki, a kończy się 
na tern, że naliczniejsze sfery, pracujące na chleb co­
dzienny, ubożeją i z rozpaczą oczekują dnia jutrzej­
szego, 11 . i i_ L 1 . . , • •

Ogół jednak jest jes/cze wciąż w oszołomieniu 
i  jakby zagugestjonowany. JJest to zresztą objaw cał­
kiem zrozum iały — niedjarmo wpierano przez rok 
zgórą jwi tłumy k wielkim nakł(ad!em pieniędzy i 
energji, że niech tytko prawica weźmie w sWojc 
ręce rządjy, — wszystko jak za do tknięciem różdżki 
czarodziejskiej, zmieni się nie do poznania., a życic 
w| Polg.ce będzie płynefło niby raj na ziemi., i e 
słowa głęboko ugrzęzły w skołatanych duszach na­
szego niedość jeszcze politycznie, wyrobionego spo- 
łeiczenistwa i trzeba teraz, żeby jak piorun z jasnego 
nieba przychodził każdy dzień potrzykroć gorszy od 
poprzedniego, by ludzie ocenili owego wyśnionego 
tałszywego bożka, , __  ,1

afer r *rtjtt'arf»»arfld

PRASA.
Prezyrd jiu n  ub ieg łej ra d y  m in is tró w  p o s ta ­

nowiło p rz y jść  w  p o m o c  p ra s ie , k ió ra  c ie rp i z 
p o w o d u  Iru d n y ch  w arunków , ekonom icznych . 
O dby ła  się  w  sw oim  czasie s to so w n a  n a ra d a , 
a wynikiem je j m ia ło  być u d o stęp n ien ie  p a p ie ­
ru , u ła tw ien ie  w a ru n k ó w  p rzew ozow ych , zn izka 
p o r ta  i o p ła t telefon icznych , u lepszen ia  in fo rm a ­
cyjne „zo rg an izo w an ie  k re d y tu  d la  w ydaw nictw , 
oraz po m o c  n a  rzecz p ra sy  ś ląsk iej i p ro w in c jo ­
nalnej v w y m ag a jące j szczególnego p o p a rc ia , Czy 
się to  w szystko  spełn i, p rzy sz ło ść  okaże. W każ 
dym raz ie  w o b ec  ż m ia n  u s te ru  są  to rzeczy p r o ­
b lem atyczne. N ie ulega bow iem  żadnej w ą tp li­
wości, że, w p raw d z ie  p ra s a  p o w in n a  k o rzy s tać  
z umiejętnej op iek i w ładz p ań s tw o w y ch , lecz 
we w sp ó łczesn y ch  s to su n k a c h  m usi liczyć p rze- 
dewszyslkiem n a  w łasn e  siły. P ra sa  o p ie ra  się 
dziś w szędzie n a  o rg an izac ji kap ita lis tyczne j. 
Tylko d o b rze  p o d  w zględem  fin an so w y m  u fu n ­
dowane p rzedsięw zięc ia  p ra so w e  m ogą się p o ­
myślnie ro zw ijać . In n a  je s t k w eslja , czy na tein 
nie cierpi ideow a s tro n a  p rasy . R ach o w an ie  się 
z w zględam i finansow cm i zn iew ala  do o p o rtu n iz -  
mów, do d o g a d zan ia  p o p u la rn y m  p rą d o m  opi- 
nji. J e s t to  u jem n a  s tro n a  p ra sy , k tó ra  p o ddać  
się musiała p ra w o m  kap ita lizm u . Ale to są  -na 
kazy ew olucji gospodarcze j, że d z ienn ik  stan o w i 
p rzed s ięb io rs tw o  .zm uszone o p e ro w a ć  w ielkim  
kapitałem. I

U  n a s  tego jeszcze w p e łn i nie zrozum iano . 
Żyjem y p o n iek ą d  w a tm o sfe rze  idy lli zeszłow ie- 
cznej, g d y  d z ienn ik  b y ł m a leń k im  w arsz tac i-  
k iem , tra k to w a n y m  po  części po a m a to rsk u , a 
po części po p a rta c k u . N iekiedy w k ład an o  w fę 
p rac ę  du żo  z a m ik w a n ia  i en tu z jazm u , lecz 
naogół b y ła  to ro b o ta  d y le tancka . O rgany  p rasy  
nie w zn io s ły  się  u nas n a  ten szczebel u d o sk o n a ­
leń techn icznych , u w a ru n k o w a n y c h  s tosow nym  
kap ita łem  zak ład o w y m  i o b ro to w em i k ap ita łam i.

A w łaśn ie  d latego , żc p ra s a  nasza  n ie w e­
sz ła  jeszcze na d rogę  p o stęp u  gospodarczego , 
w ym aga o n a  su k u rsu  państw ow ego  — nie ty le 
zresztą ae s tan o w isk a  fin an so w ej pom ocy , ile

gwoli usunięcia przeszkód, stojących w drodze 
rozwojów dziennikarstwa. W tej* mierze orga­
nizacja jest zgoła niezadowalająca Już od pierw­
szej chwili, gdy po zdobyciu niepodległości za­
stanawiano się nad normowaniem cła od papie 
ru, interes fabryk papieru stanął wyżej od inte­
resu nauki, publicystyki i dziennikarstwa. Obec­
nie doszliśmy do tego, że ceny papieru przekra­
czają u nas poziom rynku światowego a przywo­
zić papieru /zewnątrz nie można, ponieważ cło 
jest za wysokie. . . . . . . .

Ekspedycja pism kolejami gra wszędzie na 
zachodzie pierwszorzędną rolę. Od tego bowiem  
zależy wczesne dostarczanie egzemplarzy czy­

telnikom prowincjonalnym. U nas poczta z 
tern zgoła się nie liczy. Nie wszystkie pociągi 
załatwiają przesyłkę gazet. Dlatego pisma do­
chodzą do bliskich nawet miejscowości ze znacz 
nem opóźnieniem.

Protekcja państwowa należy się niewątpli­
wie czasopismom, spełniającym tu i owdzie waż­
ną misje narodową, jak np. czasopismom ślą­
skim. Naogół uważamy fawory ze strony wła­
dzy państwowej za raczej szkodliwe, niż uży­
teczne, osłabia to bowiem niezależność prasy, 00 
powinno być jej naczelną kwalifikacją. Nie na­
leży więc od rządu wymagać przywilejów, lecz 
słusznych praw, przynależnych instytucji tak 
doniosłej, jaką jest prasa,

Prasa, jak dowiedliśmy, opiera sia na 
podstawach kapitalizmu. Jest to dziś organi­
zacja za bardzo kosztowną i bardzo złożona. Mi­
nęły czasy, gdy udział poczytnego pisma wyno­
si! kilkadziesiąt tysięcy rubli. Bez znacznego po­
siewu kapitałowego niwa prasy nie daje plonu. 
Sama prasa zdobyła już sobie warunki wolno­
ści, klórc wspierają jej rozrost i powodzenie. 
Nie wystarcza jednak tylko swoboda, o którą z 
rządami reakcyjnemi długo walczyć było trzeba. 
Należy osiągnąć stosowne reglamentacje w  u- 
urządzeniach administracyjnych, któreby u- 
względniały potrzeby dziennikarstwa.

Napoleon, który nie lubił prasy, nazwał ją 
szóstem mocarstwem Bismarck, który nazywał 
dziennikarzy ludźmi wykolejonymi, co minęli się 
ze swem powołaniem, przyznawał atoli, że trzy 
organy prasy, wrogie rządowi, są niebezpiecz­
niejsze od 200.000 żołnierzy armji wrogiej. 
Współcześni mężowie stanu tembardziej uzna­
ją i rozumieją, doniosłe zadanie prasy, Dlatego 
mają obowiązek oddziaływać w tym duchu na 
reformy prawodawcze i gospodarcze, by one po­
pierały przedsiębiorstwa prasowe. Resztę już 
zdziała wolne działanie opinji powszechnej, 
które wzmacniać będzie te czy inne kierunki pra­
sy. stosownie do prądów’ społecznych.

*  *  *

Prasa spełnia cały szereg funkcji kultural­
nych i współdziałających w budowde życia spo­
łecznego, między innemi wszechstronnie infor­
muje o przebiegach tego życia, oświeca i poucza, 
a nadto jest oddźwiękiem i regulatorem opinji 
publicznej. Są to zadania zarówno idealne, jak 
i związane z praktyczną stroną życia. Jedno i 
drugie można należycie realizować tylko wtedy, 
gdy organ prasy rozporządza dostateczną mia­
rą środków materjalnych. Nie zastąpią tego ul­
gi i dogodności, czynione ze strony władzy pu­
blicznej. Dziennik i wogóle czasopismo musi 
być nie skrępowane w swoich czynnościach, mu­
si je organizować według tych wielostronnych i 
iastrukcyjnych, którym aparat prasy służyć po­
winien. ■ i ,

Finansowa organizacja prasy posiada w 
obecnych warunkach niezwykle doniosłe zna­
czenie. Pisma takie, jak „Times”, „New-York 
Herald*', czy „Matin” jest wielkimi kreacjami 
finasowemi, opartemi o doskonały system admi 
nistracyjny. Wprawdzie administracja nie zmie­
rza do kierunku ideowego i politycznego pisma 
ale posiada ona niemal dyktaturę, gdy chodzi o 
sprawy, związane z całym systemem wydawni­
czym z budżetem, z ilością kolumn, z godzinami, 
w których pismo powinno być gotow-e i ekspedjo 
waniem. j ą

Dobrej organizacji przychodzą w pomoc 
zrzeszenia wydawnicze, które pomoc współdzia­
łania zapewniają zarówno oszczędności, jak pra 
widłowy podział pracy.

„American Associated Press” przyczyniło 
się do postępów prasy amerykańskiej w większej 
daleko mierze od wszelkich dogodności rządo 
wych. Ale dla nas są podobne urządzenia jesz 
cze muzyką przyszłości. Prasa nasza zaledwie 
wyzwala się z długoletniego niedorozwoju, w ja­
kim trwała w okresie niewoli. Nie oparła się 
ona jeszcze na mocnych fundamentach organi­
zacyjnych. Dlatego nie bez znaczenia i nie bez , 
wartości było to pierwsze zespojenie, któremu 
prezydjum b. rady ministrów dało początek.

St. 'At tfEM PNftfi r

KRONIKA.
-  ZBIERANIE FANTÓW.
Od poniedziałku. 18 bm., członkowie Kalis­

kiej Straży ogniowej zbierać będą fanty i ofiary 
na zabawę dochodową w dn. 1 lipca r.

Uprasza się mieszkańców Kalisza o przy­
chylne odniesienie się do tej kwesty.

-  Z TOW. MUZYCZNEGO.
Jak już podawaliśmy w dniu 17 bm., tj. w  

w niedzielę o godz. 5-ej po poł., a nie 8-ej wiecz. 
odbędzie się popis uczniów i uczenie Szkoły Mu- 
zycznej Towarzystwa.

ZAPROSZENIE na MSZE HARCERSKĄ
Niniejszym Komenda Hufca Harcerskiego 

zawiadamia i zaprasza wszystkich członków kół 
przyjaciół Harcerstwa^ Rodziców harcerzy i 
harcerek, oraz wszystkich sympatyków na uro­
czyste nabożeństwo, które odprawione zostanie 
w  niedzielę dnia 17 bm- o godzinie 10 rano w ko­
ściele św. Mikołaja na pomyślność przeprowa­
dzenie Tygodnia Harcerskiego i samego Hufca.

Komenda.
-  FALA DROŻYZNY.
Dzięki błogosławionym rządom p. S  iloso­

wym, mamy nową zwyżkę cen. Na targu jak i 
w sklepach spożywczych wszystko drożeje pra­
wie, (że z godziny na godzinę...

W tern całem nieszczęście jest jeszcze choć 
jeden objaw pocieszający, że możemy się spo­
dziewać dużego zapotrzebawania na cieśli, gdyż 
każdy jchłop na jesieni będzie musiał budować 
specjalną stodołę na marki, gdyż tych ostatnich, 
niestety w. sterty kłaść nie można...

-  BALET. W sobotę dn. 16 czerwca od­
będzie się popis sztuki choreograficznej w wy­
konaniu znakomitego zespołu baletowego Anny 
Zabojkiny, Rem, Remisławskiego i Haliny Pa­
wiowej. Już oddawna balet stał się szczytnym 
i rzeczywistym wyrazem sztuki, jednym z naj­
pełniejszych, gdyż łączącym w sposób syntetyc­
zny i cudownie harmonijny i sceniczną literatu­
rę, muzykę, malarstwo i rzeźbę. W niezwykły spo 
sób pojmowanie tańca rozwinęli i do poziom11 
obecnego ich baletu podnieśli Rosjanie, budząc 
podziw, zjachwyt i entuzjazm, co będzie miało 
miejsce i podczas dzisiejszego wieczoru, gdzie bę­
dą olśniewać wykrzesaną linją, oczarowywać 
orgją barw, zaimponuje efektem, wynikłym z 
poddania się akrobatycznej technice. Zaintereso­
wanie widowiskiem niezwykłe.

Pozostałą a niewielką ilość biletów sprze­
daje nadal cukiernia p. Mayera.

-  DZIECI DLA DZIECI.
W dniach I9 i2 0  czerwca w sali Towar/ 

Muzycznego młodzież szkoły im. E. Repphana, 
na zakup książek dla najbiedniejszych tejże 
szkoły, odegra obrazek sceniczny pt. „Baśń kró­
lowej Róży”.

Przed oczyma iwidzów przesuwa się cały sze­
reg obrazów, pełnych poezji i czarów.

Nie wątpimy, że tak piękny cel zachęci spo­
łeczeństwo do poparcia usiłowań młodzieży spie 
sząoej z pomocą biedniejszym swoim braciom.

-  Z EKRANU.
„Oaza” wyświetla od piątku dn. 15 czerwca 

rb. tylko kilka dni wspaniały obraz z głośną za- 
granią polską gwiazdą filmową Heleną Makow­
ską, oraz najpotężniejszy król ekranu Sansonio 
Macistem w 6 aktowem wytwornem obrazie pt. 
„Maciste i Księżniczka Dolarów”.

W programie tym Makowska ukazuje się 
w toaletach, które są żywym przeglądem ostat­
niej mody

-  Z TYGODNIA HARCERSKIEGO.
W poniedziałek, dn. 18 bm. odbędzie się w 

Kino „Stylowym” przedstawienie, z którego czy 
sty dochód przeznacza się na kolonje harcer­
skie. Grana będzie tragedja w 6 aktach p. L. 
„Farfui” z Wierą Chołodnają i A. Smirnowym 
na czele.

Podczas seansu przygrywać będzie orkiestra 
Pol. Państw, pod dyreckją p Benesza.

Dla młodzieży do lat 16 wstęp wzbroniony
Ceny miejsc zwyczajne.
-  NOWY GŁÓWNY KOMENDANT POLI­

CJI PAŃSTWOWEJ
Pełniący funkcję głównego komendanta poi 

państw, pułk. Bajer ustępuje z dniem 30 bm. 
t  z ajmowanego dotychczas stanowiska i powraca 
do swych poprzednich obowiązków’ w Sztabie 
Jeneralnym, a od dn. 1-go lipca Główna Komen­
da Pol- Państw, powierzona będzie b. komisa- 
rzowa Rządu na m, st. Warszawą, p. Marjanowi 
Borzęckiemu^ obecnie zastępcy dyrektora Wy­
działu Beap. w  M S. Wewn,
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— NOWY MNOŻNIK CELNY.
W najbliższych dn iach  ukaże się rozporzą 

dzenie Min. P rzem . i H and lu  oraz Min. Skarbu  w 
spraw ie podniesien ia m nożnika celnego: (n o r­
m alny  na 15.000 mk., ulgow y na 11.250 ink..).

— DLACZEGO ROBIMY WSZYSTKO PRA 
\ \Ą  RJĘKĄ ?.

D okładne badanie narzędzi i sprzętów  od­
nalezionych w jask in iach  i grobow cach ludzi p ra  
h istorycznych, nie daje żadnej rękojm i, że uży­
w ali oni przy  p racy  w yłącznie tylko p raw ej ręki. 
P rzeciw nie, wszelkie ślady pozostaw ione na  n a ­
rzędziach dow odzą, że człowiek p rah isto ryczny  
używ ał p rzy  p racy  i p raw ej i lewej ręki. Jeszcze 
w epoce kam iennej człowiek p raco w ał obydw ie 
m a rękam i. D opiero w epoce bronzow ej poczę­
to posługiw ać się w yłącznie tylko p raw ą ręką.

Co spow odow ało tę zm ianę, trudno  oczywi 
ście ustalić, ale należy przypuszczać, że oddziały 
czynnik i n a tu ry  re lig ijnej,“gdyż lew a ręka ucho­
dziła  u n iek tórych  szczepów za m niej szczęśli­
w ą niż praw a.

ZJAZD WYCHOWANCOW SZKOL KA­
LISK ICH .

Delegaci kom itetu  organizacyjnego w oso­
bach  pp. A rnolda K azim ierza, B iernackiego Ju- 
Ijana i d-ra Cykowskiego S tanisław a, udali się 
do B elw ederu celem  zaproszenia p. p rezydenta 
R zeczypospolitej W ojciechowskiego, jako ' m atu ­
rzystę gim nazjum  kaliskiego, na Zjazd w vcho 
w ańców  szkół kaliskich. P. P rezyden t S tan i­
sław  W ojciechow ski ośw iadczył, że, jeżeli okolicz 
ności zezwolą, na zjazd do K alisza przybędzie.

— Do przew odniczącego Z jazdu p. A rnolda 
i W arszaw a B iuro Tow. Kred. Ziemskiego) n a ­
p ły w ają  już  liczne zgłoszenia.. Jak  zaznaczyliś­
m y w  Zjeździć b io rą  udział nietylko m aturzyści 
szkół ka lisk ich  lecz i'c i. k tórzy w tych zak ła­
dach  naukow ych ukończyli do 1914 r. najm niej 
4 klasy, oprócz uczestniczyć w Zjeździe m ogą abi- 
to rjenci szkól kaliskich, k tórzy  o trzym ali św ia­
dectw a dojrzałości od  1914 r. do 1922 r.

U czestnicy zjazdu zechcą w płacić w P.K.O. 
25.000 mk. ty tu łem  kosztów, zw iązanych z o r­
ganizacją Zjazdu pod adresem : K onto czekowe 
kom itetu  organiz. Z jazdu b. w ychow ańców  szkół 
kalisk ich  Nr. 7145.

-  DZIEW CZYNKA -  CH ŁOPIEC.
P osterunek  policji w  Stawie zatrzym ał w 

12 bm. jak ąś  dziewczynkę, k tó ra  w ydaw ała się 
podejrzaną. O kazało się, że był to ch łopiec lat 
około 15 ubrany  w spódniczkę, płaszcz i chustecz 
kę na głowie. P rzy  rew izji znaleziono przy  nim  
czapkę, kalesony, rękaw iczki i woreczek, k tórym i 
to przedm iotam i m iał w ypchane piersi, tak. iż 
z wyglądu naśladow ał kobietę. Na posterunku  
ch łop iec początkow o udaw ał niemowę, lecz po ­
tem zaczął rozm aw iać po ukraińsku , nie chcąc

GAZĘ 1A KALISKA*—17 czerw ca 1923 roku

jednak  w yjaśnić swego nazw iska i przechodzenia 
udaiy  w  urzędzie śledczym w K aliszu chłopiec 

podał się wreszcie za H aw ryłę Fenczuka i o- 
św iadczy 1, ze uciekł z obozu in ternow anych  
i r. 10 w  Kaliszu. W obec tego przesłano  go do 
dyspozycji w ładz obozowych.

i — KAUCJE OD PODRÓŻNYCH DO NIEMIEC.
flla . ^ i T 100' 1- k? nS|Ulat. generalny w P.oznaiu podjął 
d|o wiadomości, ze pobieranie od obywateli polskich
w w S '3!11111 wizy na wyjazd do Niemiec kaucji 
« wysąkosci 1 miliona marek, zachodzi tylko w tym
n'ioPmn chodzi o sp ieszny wyjazd a podróżny
J w r  wym aganego pozwolenia w yjazdow ego. To n ie  
gdjjne z ifetotnym stanem rzeczy tłumaczen ie  konsu-

nastąPiło djopiero teraz gdy rząd 
polski polecił konsulatom polskim w Niemczech po­
bierać taką famą kaucję od wyjeżdżających obywa­
teli niemieckich do Pofeki.

-  POBOR ROCZNIKA 1895.
Ur r PCZrtika 1895 r. na ćwiczenia odbędzie się

w październiku, listopadzie 
; ° f zlc? akademicka w razie zgłosźenia

się będzie mogła ćwiczenia te odbyć w ciągu lata,
-  PODWYŻKA CEN „PALIWA,,.

n U ^ °iA a KPOdvVHyŻk<'' - tyt0niowa ma obowiązywać od  
f l i  A- l i  •m- a Pd™1,1? 0  to. d o  dnia d zisiejszego  nie jest Wiadoma w ysok osc podw yżki.

-  NOWE POCIĄGI: BEZPOŚREDNIE.
i; k,°lc) projektuje, wprowadzenie na
linii Krakow — Katowice — Wrocław bezpośred­
nich pociągow pośpiesznych, które otrzymają bez­
pośrednie połączenie z Rumunją i z Berlinem.

W s p RAWIE NAUCZYCIELI NIE POS1ADA- 
\ya£ , POLSKIEJ PRZYNALEŻNOŚCI PAŃSTWO
W E J .  i  (  f ! ■; ,

Kuratorjum okręgu szkolnego łódizkiego na mocy 
pisma Ministers twą Wyznan Religijnych i Oświece­
nia Publicznego z dnia 11 maja r.b. oznajmia, że 
nauczyciele prywatnych szkół średnich, którzy nie 
mogą wykazać się dlowodem przynależności do Pol­
ski, me uzyskają w przyszłym roku szkolnym zezwo­
lenia na pełnienie obowiązków nauczycielskich w ‘ 
szkołach średnich.

_W szyscy nauczyciele szk ó ł średnicji w in n i po­
siadać należytą znajom ość języka polsk iego  w  sło ­
w ie  i p iśm ie.

Nauczyciele, nie odpowiadający tym wymaganiom, 
Kuratorjum nie będżie mogło zatwierdzić na stano­
wisko nauczycielskie.

— W SPRAWIE OBOZOW LETNICH.
Kuratorjum okręgu szkolnego łódzkiego podaje 

do wiadomości, że wychowawca - pedagog, który ‘ 
weźmie udział \v  obozie letnim, oprócz swoich Zwy­
kłych poborów nauczycielskich, otrzyma zwrot kosZ- 
tow podńóżjy i djety według obowiązujących przepi­
sów, zaś utrzymanie w obozie otrZyma bezpłatne.

Z pośróid zgłaszających się  kandydatów na w y­
chow aw ców  d o  obozu Kuratorjum uwzględniać będzie  
podania tylko tych nauczycieli, którzy posiadają isto t­
ne kwalifikacje d o  W spółżycia z uczniami w  w arun­
kach obozowych, kierow ania ic h  życiem  w  czasie wol­

nym od ćwicZen i wytworzenia w obozie należytej at­
mosfery ideowej i moralnej. Każde D. O. K. będzie 
miało Iw obozach sWoich miejsce dla 600 do 700 ucz- 
mow. Dla każdych 100 uczniów zorganizowany bę­
dzie osobny obóz i w każdym takim obozie musi |>yć 
przez cały czas czynny nauczyciel - wyćhowawća.

Każdy obóz zaopatrzony będzie w bibłjoteczkje, 
złozon;ą z dóbrze dobranych i dostosowany c(hdo po­
ziomu umysłowego uczniów książek. Co się tyczy od­
żywiania młodzieży w obozach, to Min. Spr. Wojsko 
wych zapewniło jej normy najwyższe (tak zw. nor­
my kadetów).

Obozy te zostaną otwarte z dniem 1 lipca r.b .
— PREPISY WYKONAWCZE DO USrAWY. O 

URLPPACH.
Ministerstwo pracy zawiadomiło okręgowe in­

spektoraty pracy, że rozporządzenie wykonawcze do 
ustąWjy o urlopach robotniczych zostało uzgodnione 
przez ministerstwo prądy i ministerstwo przemysłu i 
handlu i zostanie w najbliżsźych dniach opubliko­
wane.

— NADESŁANE.
OFIARNOŚĆ MŁODZIEŻY.

Z pow odu ukazania się w zm ianki w „Goń­
cu K aliskim 1 z d n ia  13 czerw ca o niedzielnym  
koncercie urządzonym  na cel dobroczynny i wj 
k tó re j pow ątp iew ająco  w yrażono się o p rzena- 
'Czeinu dochodu z tegoż, zm uszoną jestem  oznaj­
mić, iż całkow ity dochód o trzym ałam  do mego 
rozporządzen ia  i p rzeznaczyłam  n a  rzecz cho r vein 
i sierot.

Podnieść należy w ysiłek Młodzieży, k tó ra  
swój czas pośw ięciła szlachetnem u celowi, stw a­
rza jąc  fundusz dla najnieszczęśliwszych.

O rk iestra  policji P. nie zasługuje na  lak bez 
w zględną kry tykę, cieszyć się należy, że w k ró t­
kim  czasie zorganizow ana z sił am ato rsk ich  pod  
uiuzykalnem  kierow nictw em  swego dyrygenta , 
doszła do dodatnich w yników , up rzy jem niła  sw ą 
g rą  niedzielny koncert.

C hór pod dyrekcją  p. Koszutskiego daw niej 
już został oceniony przez znaw ców  i uznany za 
najlepszy w Kaliszu, czego dow odem  są sp raw oz 
dan ia  w gazetach nietylko m iejscow ych, ale łódz­
kich i w arszaw skich. N iechaj W as M łodzi ji ie  
zraża ją  o stre  wycieczki krytyki, gdy chodzi o 
szlachetny czyn niesienia pom ocy najnieszczę­
śliwszym !

Dzięki W am  składam  z głębi serca jak ró w  
nież p. Beneszowi, p. K oszutskiem u, p. Sobolew­
skiem u i w szystkim  tym . k tórzy  się p rzyczynili 
do uśw ietnienia koncertu  i zdobycia potrzebnego 
funduszu.

MAR JA UMIŃSKA’ ZAKRZEWSKA1.

O F I !A R Y:
Nie przy ję te  przez pp. Z. składkę z w yciecz­

ki do G ołuchow a o fia row u ją  dla na jb iedn ie j­
szych M. K. i S. N. mk. 10,000.

TAJEMNICA KRÓLOWEJ.
POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO.

21) (Streszczenie)
— Chcę wiedzieć,—oznajm ił B a rn es : gdzife 

są pieniądze b ra ta ?  Dwa tysiące funtów  rocz­
nie. W idzieliśm y czekową książeczkę. Lecz pie 
niędzy nie znaleźliśm y ani grosza. P an  był, iub 
zam ierzał być adw okatem  jego i pan  pow inien 
o tem coś wiedzieć.

— B rat pana, jak  już ośw iadczyłem —spo­
kojnie od rzek ł B entham : nie był m oim  klijen- 
tem. O baw iam  się, lecz nic a nic niemogę po- 
m ódz panu.

— L'ecz pan  coś wsie!—krzyknął B arnes: i 
m usi pan  to nam  powiedzieć.

— B rat pański był dość dziw nym  człow ie­
kiem. Czy pan  nie pom yślał nad tem, że o trzy ­
m yw ał swój dochód za pew ne usługi, coś w ro ­
dzaju  pensji?  i

— Nie m yślę.—odrzekł B arnes: M aurycy nic 
nie robił. R ozkoszow ał się tylko życiem i rzu ­
c a ł pieniądze na w iatr.

— Tak, b ra t pański m iał pieniądze i mogę 
naw et pow iedzieć, że jeżeliby nie by ł zabity, to 
o trzym ałby  tej nocy czek na 10 tysięcy fun­
tów!

Młody B arnes om ało  n ie 'd o s ta ł apopleksji.
— Za co?—krzy k n ą ł piskliw ie: dziesięć ty ­

sięcy funtów- za co!...
— B rat pański m iał dokum enty, k tóre mój 

klijen t ocen iał w łaśnie na  tą  sum ę.'
— Gdzież są te dokum enty?
— Nie wiem .—odrzekł spokojnie adw okat: 

lecz jeżeli znajdą  się one u pana, gotów- jestem  
d ać  p an u  tą  sumę.

— D okum enty! Co to były za dokum enty?
— Na nieszczęście, nic nie mogę panu  zako­

m unikow ać. W iem tylko, że były  to pap iery  bar 
dzo potrzebne m ojem u kiijentow i. I b ra t pański 
gotów7 by ł sprzedać je  za gotówkę, nie zw ażając 
na dochód, jaki m u one przy nosiły.

Lecz jakżesz ja  mogę szukać, kiedy na- 
w et nic wiem, co to były- za dokum enty?

— Ma się rozum ieć,—odrzekł B entham : w 
tej spraw ie są wielkie trudności.

— Lecz p an  może dowiedzieć się to u sw-ego. 
k lijen ta?

— Nie w iadom o,—odrzekł adw okat: Rzecz 
idzie o {to, że p ap iery  te zaw ierają  pew ną tajem ­
nicę. B rat pana znakom icie um iał skorzystać 
z teigo. W idocznie kosztow ało go to życie, lecz 
wr każdem  zajęciu lub profesji jest swoje ryzyko.

— P an  przypuszcza,—zaczął Rayson, m ilczą 
cy dotychczas, że M aurycy B arnes zabity postał 
z pow-odu tych dokum entów ?

— Nie, nie przypuszczam ,—rzekł adw okat 
nie m oja  rzecz rob ić  przypuszczenia. Mówię ty l­
ko, że B arnes o trzym yw ał dw a tysiące na rok  

*w rodzaju  dyw idendy od tych papierów-. K lijent 
m ój zrobił z a  m ojem  pośrednictw em  Barnesow i 
propozycję w ykupienia tych papierów- za gotów ­
kę, i ten ostatn i zgodził się na tą tranzakcję . 
Lecz te j nocy, kiedy p rzyby ł on  do Anglji, B ar 
nes został zabity. Pozw alam  panom  robić z te­
go. jakie im się tylko podoba w-nioski.

— W idocznie,—oznajm ił R ayson: że został 
zabity  przez tych, co płacili m u dw a tysiące 
rocznie i co działali przeciw ko pańskiem u kii­
jentowi.

— B ardzo m ożebne,—zgodził się B entham , 
i w zruszył ram ionam i.

— ’A pow tóre,—d o d a ł R ayson: jeżeli to wszy 
stko jest p raw dą, to  w idocznie, że zabójca jedno ­

cześnie og rab ił sw ą ofiarę.
— I to m ożebne,—obojętnie rzek ł adw okat: 

lecz w  rzeczywistości są w skazów ki na to, że to. 
nic je s t tak. O sobiste zdanie m oje dop row a­
dza do tego, że zabójca, jeżeli działał jako przed  
staw-iciel strony  przeciw-nej, n a tknął się na n ie­
powodzenie.

— W ięc przeciw na strona  nie posiada doku 
m en l ów?

— Nie, dokum enty  pozostają  wciąż jeszcze 
w łasnością  spadkobierców , w- danym  w ypadku  
p an a  B arnesa.

t— Pozw ól mi p an  pomów-ić z k lijen tent 
sw oim —zaw ołał B arnes: zapłacę panu  dbbre 
kom isow e—pięć procent. Rzuć p an  to  udawranie 
i powiedz mi, co to za dokum enty? Gdzie należy 
je szukać?

— N a m ocy w ziętych na siebie zobow iązań, 
spokojn ie oznajm ił adw okat: nie m am  p raw a  
m ów ić p an u  ©ośkolw-iek o tem. Nie m ogę rów nież 
Wskazać panu, gdzie należy szukać tych doku ­
m entów . W szystko, co m ogę pow iedzieć panu .
0 tem , że dokum enty  jeszcze nie s.ą odnalezione
1 że m ó j.k lije n t wciąż jeszcze zgadza się kup ić  
je.

W idocznie nie chciał już w ięcej mów ić, 
gdyż pogrąży ł się w- czytaniu, leżących p rzed  
nim  papierów-.

— Chodźm y,—rzeki R ayson do swego tow a 
rzysza: m iste r B entham , w idocznie n ic w ięcej 
nam  nie powie.

B arnes podszedł do drzw-i, lecz na tw arzy  
jego w idn ia ł p o n u ry  upór.

- Nie wiem, jak  w ezm ę się do tej Spraw y 
Lecz pan ,—zw rócił się do adw okata - jeszcze 
m nie zobaczy.

(D. G. N .) .  - • i
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Tow. Wsp. * odp. ud z.
1 9 * w  -ŁODZI, ul. A ndrzeja 3 . ‘■ i
0 D D l 1 A l: Tarnopol, o’, iołuchowskiego 4

p o l e c a  r óżn e j  j a k o ś c i :  
Kamgarny, szewioty na ubrania męs­
kie i kostjumy damskie, popeliny, ga- 
bardiny, woale, etaminy, batysty, kre- 
tony, satyny, kloty, perkale, wsypy, 
zefiry, płótna, dymki, damasty, pledy, 
koce, chustki, dodatki krawieckie i t.p.
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Węgiel
Dąbrowski i Górnośląski

z  o d s ta w ą  do d o m ó w , z e  z n ie s ie n ie m  
d o p iw n ic .

Po ccnacb konkurencyjnych.

N A JL E P S Z Y
« w Polsce cem en t » 
|  „Rudniki™

z pieców rotacyjnych po cenie fabrycznej 
na dogodnych warunkach poleca

Kaliska Spółka Opałowa |
4 |  K a z im ie r z o w sk a  I, t e l .  92 . 1080

NA RATY!!
UBIORY MĘSKIE I OKRYCIA DAMSKIE 
■ V  ORAZ GARDEROBĘ DZIECINNĄ “WW

p o le c a  f ir m a  l i g

„ W Y  G O D  A “
M T  UL. NOWA Nt 2 , I p ię tr o .

CENY JAK ZA GOTÓWKĘ

Angielska magiel
automatyczna z dwoma dębo- 
wemi stołami i przynależnemi 
przyborami, system Schame, 
prawie jak nowa, do użytku 
zawodowego za cenę 2 i pół 
miljona gotówką do oddania. 
O s tr z e s z ó w , Rynek Nr. 16, 

Biskupski. 1176

Do wynajęcia

S K L E P
w śródmieściu. 

Wiadomość w Adm. Gaz 
Kaliskiej. 1223

Sklep z mieszkaniem
SPRZEDANI.

Wiadomość, w Redakcji.
1240

Chcę kupić

pianino lub fortepian.
Oferty sub. G. K. w Ad­
ministracji Gaz. Kaliskiej,

1234

Potrzebna zaraz

Służąca "tS?,10- 
dziewczyna

do oprzętu. 
Zgłoszenia do Adm. Gazety 
Kaliskiej Al. Józefiny Na 1 pod 

litery K. R. 1244.

J e s t  do s p r z e d a n ia
Z a k ład  fe leze rsk i 

i f ry z je rs k i
w Kaliszu w dobrym punkcie. 
Wiadomość w Adm. Gaz.

Kaliskiej. 1242

Inź. S. PORADOWSKI
KALISZ, ni. Tad. Kościuszki 20, telef. Ifs 62.

P o s ia d a  na sk ła d z ie *
maszyny i motory elektryczne Tow. Akc. „GANZ“ w Buda­
peszcie i inne, przewodniki wszelkich przekroji Tow. Akc, 
„KOBEL" w Warszawie, oraz wszelkie artykuły dla instalacji

elektrycznych.
Dostarcza szybko postawy walcowe i walce z utwardzonego 
żeliwa znanej fabryki „Gaz & Co“ Tow. Akc. w Budapeszcie, 
s iln ik i D ie s la , p om py o d ś r o d k o w e  i a g r e g a ty

b e n z y n o w e .
O fe r ty  na ż ą d a n ie  <aW  310

W środku na głów­
ne ulicy miasta T cze>  
w a  jest zaraz na sprze­
daż piętrowy

D O M
murowany z cegieł, kry­
ty dachówką, chlewy, 
podwórze, wjazd, 8 mie­
szkań, razem 16 pokoi, 
wszędzie kanalizacja, 
wodociągi, gazowe oś­
wietlenie, kaflowe pie­
ce i kuchnie, bez dłu­
gów hipotecznych. Ce­
na 50.000.000 mkp.

D O M
murowany, pod da­
chówką, 4 pokoje, 1 
chlew, 18 drzew owo­
cowych, około 2 mor­
gów ogrodu, w wielkiej 
wsi kościelnej, przy sta­
cji kolejowej, 13 kim. 
od Tczewa, bez długów 
hipotecznych. Stosow­
ne do każdego przed­
siębiorstwa. Cena 
20.000.000 mkp

A, W. M akow ski 
T ta ew , ul strzelecka 5.

Telefon 9. (Pomorze)

OGŁOSZENIE. 1249
Komornik przy Sądzie Okręgowym JÓZEF MOTYLEW- 

SKI, zamieszkały w Kaliszu przy ul. Babinej Nr. 3 ogłasza, 
że w dniu 27 czerwca 1923 roku od godziny 10-ej z rana w 
Kaliszu przy ul. Ciasnej pod Nr. 21, odbędzie się sprzedaż 
przez L I C Y T A C J Ę  ruchomości, a mianowicie: dy­
namo maszyny i fortepianu, należących do J ó z e fa  K ra- 
s u c k ie g o  i ocenionych na 15000  mk.

Kalisz, dnia 11 czerwca 1923 toku.

O G Ł O S Z E N I E 1248
Komornik przy Sądzi Okręgowym, Józef Moty- 

lewski, w Kaliszu, zamieszkały przy ul. Babinej JNq 3, 
ogłasza, że w dniu 30 czerwca r. b. o godzinie 12-ej 
w południe dokonane będzie p ie c z ę c i  na­
łożonych w dniu 26 kwietnia r. b. z ruchomości w 
lokalu po zmarłym Maksymiljanie Pospieszyńskim 
przy ulicy Babinej JNs 3 w Kaliszu, przy jednoczesnem  
sporządzeniu spisu inwentarza pozostałego po nim 
majątku. A zatem  wzywam niniejszym osoby zainte­
resowane, pod skutkami prawa, — do stawienia się 
do spisu, celem zameldowania swoich praw i pretensji.

Kalisz, dnia 14 czerwca 1923 r,

PRZETABG.
Komisarz Kaliskiej Grupy ""Obozów Internowanych ni­

niejszym ogłasza przetarg ofertowy na sprzedaż: 650 kg. od­
padków skóry juchtowej, branzlowej i podeszwianej, 728 kg. 
odpadków z materjałów (burka, sukno). Osoby chcące wziąść 
udział winny złożyć oferty z podaniem ceny za 1 kg. do 
26 czerwca r. b. i złożyć wadjum w wysokości 30(.000 mk.

Otwarcie ofert nastąpi w gniu 26 czerwca o g. 10 rano.
Powyższe odpadki oglądać mażna w dniu l i c y ta c j i .

1246 K o m i i a r i i

Licytacja na sprzedaż placu.
Na mocy uchwały Ogólnego Zebrania Kaliskiej 

Straży Ogniowej z dnia 15 kwietnia 1923 r., Zarząd 
tejże Straży ogłasza niniejszym, ż e  *»e w to r e k , 2 6  
c z e r w c a  r . b., 0 godz. 12 w południe, w sali gma­
chu Straży Ogniowej (N ow y R in ek ) odbędzie się pub­
liczna I c y ta c ia i  na sprzedaż placu, obszaru 3285 ło ­
kci kw., położonego przy ul. Górnośląskiej (ró g  Polnej) 
Ni? hypot. 754, będącego własnością Straży Ogniowej.

Licytacja rozpocznie się od sumy 5.000.000 mk. 
in plus. Przystępujący do licytacji winni złożyć przed 
rozpoczęciem tejże kaucję w wysokości 1 miljona mk.

Bliższych szczegółów udziela w ice-K om endant 
Straży Ogniowej p. Szpecht (szp ita l Św. Trójcy) i gospo­
darz Straży p. M . Łągiewski (Stary Rynek, sk. fir. „Promień “) ,
i  Zariąd Kai skiej Straży Ogniowej Ocbotniczej.

DO s p r z e d a n ia  2  p a ry  Z g i n ą ł  p a S Z p O r t  I
h r  o  n i  V 7 P I 3 7 H A  wydany przez Urząd gm.Kalisz-
U l& ilH  f £ » v l l l « l l v  na imię Michała Spaleniaka

ażurowe i osobna furtka.
Obejrzeć i cena na miej* 
scu ul. Grodzka M> 5 dom 
p . MUSIAŁÓWICZA i DRO- 

BNIEWSKIEGO 1241.

Żądajcie
pocztówką naszego najnowsze­
go c e n n ik a  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  m a n u fa k tu r y ,
Ekspedycji przesyłek poczto­

wych
„ N a d z ie je  w  L o d z i“

ulica Kilińskiego 4 0  G. K. K. 
który natychmiast będzie wy­
słany z d p e łn ie  b e z p ła tn ie
i przyniesie Sz. Publiczności 

dużo korzyści. 965

damskich i dziecinnych ubio­
rów ul. Wrocławska 91 m. 2.
'T^eiTa ‘ panienka

jomością szycia. 1218 
G oliń sk a  - S z e r .

Za p ok ój z  u tr zy m a n iem
przy inteligentnej r o d z i n i e  
przyjmę lekcje f r a n c u s k ie ­
go  i a n g ie ls k ie g o  lub prze-
dm. szkolnych nauczycielka 

rutynowana. 1208 
Oferty do G. Kaliskiej dla „Cz“

K U P I Ę

T O K A R K ĘI Zginął patent Y kategorji
wydany przez Izbę Skarbową 
na sprzedaż rozwozową mater­
jałów na imię M endla S z te n  £ as]<aw e zgłoszenia pod

I g ie r  zamieszkałego wies Pie- , “ *V » j  Aj
czyska gm. Ostrów Kaliski. lit- H. T. do Adm Gaz.

łóz* Kaliskiej. 1224,

■ rittO E  H. K*DWfK*.

I s m n H M W iM W B m l 1243 ^ a n s

Wydawca — „Gazeta Kaliska" Spót. i ogr. odp. Druk “ Gazety Kaliskiej" Aleja Józefiny 1.


